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Wiadomości krajowe. 


Z Poznania, dnia 7, Marca, 
(Nadesłano.) 

Mało zapewne iest Polaków, którymby nie 
yły znane przyjacielskie związki Kościu- 
Szki z Zeltnerem, - dwóch mężow, oży- 
wionych tąż samą republikańską czystością i 
Prostota obyczaiów, miłością swobód naro- 
owych, wyższćmi uczuciami godności czło: 
„wieką, Zeltner, iak wiadomo, zstąpił nie- 
żwno do grobu w krainie wolności, w któ. 
Tóy Kościuszko niegdyś zasnął w iego ob- 
Ięcrach, „ Vosyć było rozeyśdź się téy wieści 
Po ziemi Polskiey, aby wszystkich Polaków 
ust prz. idoki napełnić smutkiem. Z ust do 
w PZ podziły z szybkością błyskawicy sło- 
letse a niezachwiany przyjacieł Ko- 
ciuszki, już nie ż ie! tak iż kto nie słyszał 

o Zeltnerze zaj) o „3% IŻ kto nie słysze 
Smim A Za iego Życia, dowiedział siĘ 
tele wia Śmierci, Znakomitsi Obywa- 
P "ył iuteyszéy, nie przestaiąc na 


zwyczaynych westchnienfach , iakie wzbudza 
Żał po utracie osób, które za Życia nabyły 
prawa do szacunku, przeięci wdzięcznością 
dla męża, w którego kole rodzinnóm Boha. 
tyr nasz, pozbawiony oyczyzny, osładzał so- 
bie Życie, skołatane tylu przeciwnościami ż 
upadkiem nayświętszćy sprawy, za którą wal- 
czył, wyprawili d. 6. m, b, za duszę czcigo- 
dnego Republikanina uroczyste Żałobne naw 
bożeństwo, w przybranym wspaniale na ten 
obrządek kościele tuteyszym metropol tal- 
nym, gdzie po odśpiewaniu officium defun=< 
crorum, celebrował mszę Świętą JW. JX, 
Dunin, Administrator osieroconych dyece- 
Zyy, wśród wykonanego dokładnie sławnego 

equiem Mozarta i w obecności licznie ze- 
branego Obywatelstwa i wielu innych osób, 
— Nie pierwszy to raz w ostatnich czasach 
wdzięczność, = ta zaszczepiona nielako 
w sercach Polaków cnota - rozwarła po- 
dwoie téy świątyni Parskiey” Przed temi g2- 
memi ołtarzami, od których-zanoszone były 
niegdyś modły do Boga ojców naszych za 
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duszę Kościuszki, uczczoną została ró- 
wnym hołdem religiynym pamiątka godnego 
iego przyiaciela. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 
-Z Paryża, dnia 27. Lutego- 
Przedwczora miał prywatne posłuchąnie 
u Króla Xiążę Talleyrand, a wczora Hrabia 


oy. 

Kardynał, Arcybiskup Tuluzy, Xiążę Cier- 
mont-Tonnere, Par Francyi, zszedł z tego 
świata dm. 21, t. m. w Tuluzie. Urodzony 
w Paryżu 1. Stycznia 1749. roku, wyniesio- 
nym został do godności Arcybiskupa Tuluzy 
i Narbony d. 1. Lipca 1820, — Kardynałem 
zostat d. 2. Grudnia 1822. roku. 

Dziennik Sporów zawiera co następu- 
ie: „Od sześciu miesięcy powiada nam Mi- 
nisteryum, że wybór Ministrów należy do 
Króla i że on może, nie pytaiąc się bynay- 
mnićy o większość lub mnieyszość Izby, 
podług własnego upodobania wybierać Mi- 
nistrów, gdyż prawa iego w tym wzglę- 
dzie są bezwarunkowe, Na to odpowiadamy 
od sześciu miesięcy, Że Król ma zaiste te 
prawa, lecz dodaiemy przytćm i to: że Mi- 
nistrowie powinni mieć większość Izby za 
sobą, albo, gdyby takowćy niemieli, powin- 
ni się starać niezwłocznie o pozyskanie ićy, 
bądź to przez swoje talenta w obecnćy Izbie, 
bądź PARA zwołanie innćy. Ale Mini- 
sirowie wyznaią sami, Że w Izbie deputowa- 
nych maią większość o 30 głosów przeciw so- 
bie; a iednak nie rozwięzuią Izby, może dla 
tego, iżby się podobna większość przeciw 
nim i w zgromadzeniach óbiorczych okazała. 
Nic im zatem więcćy nie pozostaie, iak od- 
dalić się. Prerogatywy królewskie szanuiemy 
tak bardzo iak ktokolwiek inny, ale każdy 8y- 
stemat polityczny ma swoie warunkowe zasa- 
dy i prawa. „Więc Król ma uledz!* wołają 
'na pas. Nie! i powtarzamy, nie! albowiem 
panować podług istnących praw, nie może 
się nazywać uleganiem. Król nie zwołał Re- 
prezentantów narodu w cełu odrzucenia ich 
rad; nadał on nam Kartę i nie zechce zape- 


wne zniszczyć własnego dzieła; pragnie on 
panować wolno, leez w duchu konstylucył. 
Jakkolwiek zatem Ministierynm właściwy stó- 
sunek rzeczy pogmatwać usiłuie, wszystko 
przecież obraca się około tego iedynego py- 
tania: „„Maż ono w Izbie, albo przynay- 
mnićy w zgromadzeniach obiorczych wię- 
kszość za sobą? Nie ma ićy; zapewnieni 
iesteśmy o tém; Król zatem, stósownie do . 
Karty, prędzćy czy późnićy inne Ministery» 
um. obierze.* 
Codziennik wyraża się w następuiącym 
sposobie: „Za pięć dni staną znowu Depu- 
towani Francyi przed swoim Królem, a głos 
od tronu da im poznać Życzenia i wolę Mo- 
narchy. Wtenczas dopiero kwestya o wię- 
kszości głosów, z takim zapałem obecnie czy- 
niona, rozstrzygniętą zostanie. Dzienniki 
liberalne zasadzaią swe nadzieie na działaniu 
swoich oszczerstw, które codziennie przeciw 
doradzcom tronu miotaią; uroiły one sobie, 
Że cała Izba zaymie mieysce na ławach op- 
pozycyi i Że powszechna niechęć spotka Mi- 
nisteryum z d. 8. Sierpnia. Ale zaślepienie 
to wielkie wkrótce wypadki okażą. Izba zna 
dobrze cały ogrom swoich obowiązków i wa- 
Żność swoich poleceń; przynaytnnićy takie ma- 
my o nićy przekonanie, albowiem byłoby bo- 
lesną rzeczą przypuszczać, Że ona w widokach 
i zdaniach swoich da się rządzić niechęcią 
stronnictw. Nieuwierzymy temu nigdy, Że- 
by nieszczęsne wieści, przeniewiercze pod- 
burzania i kary godne- zamiary kiedy przy- 
stęp do Izby mieć mogły — chyba do małe- 
go zakątka sali posiedzeń, w którym się 
utrzymuią opinie, co Francyą zgrozą:i prze- 
strachein napełniły. Inne części laby pale- 
żą do rozmaitych odcieniów rojalizmu, ię- | 
steśmy zatem przekonani, Że wielka liczba 
szanownych mówców bronić będzie spraw 
tronu i prerogatyw królewskich, i że powaga 
tych mieć będzie znaczny wpływ na wię- 
kszość. Nie możemy tego przypuścić, aby 
Izba rojalistowska tak dalece zapomnieć się 
mogła, iżby wspólnie działała z sironnie- 
twem, które się bynaymnićy nie tai z planem 
swoim opanowania zgromadzeń obiorczych, 
wydarcia ich Królowi, złupienia tronu a zbo- 
gacenia rewolucyi. Prócz wpływu, który 
uroczyście i w kształcie konstytucyinym wy* 
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rzeczona wola Monarchy, na opinią publi- 
czną działa, posiada ieszcze Król wiele pra- 
wnych środków do zapewnienia sobie wię- 
kszości głosów. Czyż potężna siła iego pre- 
Togatyw ma być zniszczoną przez oszczerstwa 
dzienników liberalnych? maż on radzców 
swoiego własnego wyboru poświęcić lekko- 
myślności stronnictwa, . które o prawach dy- 
nastyi iego powątpiewa?ć i t, d. 

Gdy wkrótce zagaienie Izb nastąpi, ważną 
iest rzeczą — mówi Gazeta Francyi z d. 
23. — poznać dokładnie stanowiska, w ia- 
kich się każda z trzech władz politycznych 
znayduie. Ministeryum teraźnieysze postę- 
puie od czasu swoiego ustanowienia drogą, 
laką mu zasady i interes monarchiczny, tu- 
dzież Karta przepisały. Izba Parów tęż sa- 
mą prawie ma dążność, : w Izbie Deputo- 
wanych z 430 członków idzie 200 za zasada- 
mi Ministeryum i Izby Parów, to iest 120 
z prawćy strony i 80 z prawego środka. Po- 
zostaie zalóćm, podług obrachunku liberali- 
stów 230 Deputowanych, którzy są przeciw 
ustawie z dn. 8. Sierpnia, to iest 30 z stron- 
nictwa iakubińskiego, 80 z lewćy strony, go 
z lewego środka, do których przydać ieszcze 
należy 30 głosów odszczepieńców. Lewa 
zatćm strona i lewy środek niczego niedoka- 
Żą, ieżeli niebędą mieć po sobie reszty le- 
wćy strony, którćy taiemnicę nam wydano; 
a la reszta lewćy strony odrzekłszy się swo- 
ich zasad i mniemań, niemoże wystawić na 
sztych tych, którzyby nic bez nićy i ona bez 
nich zdziałać niemogła. 30 osób téy reszty, 
‘które odpadły, nienależałoby wcale w zgro- 
madzeniu Stanów francuzkich liczyć, albo- 
wiem one nieposiadaią ani sumienia ani wła- 
sQćy woli i wyciskaią w oczach wspaniało- 
myślnego narodu w*wszysikich przyszłych 
<zypach swoich znamie moralńćy nicości. 

'Fożsamo pismo powiada: „Dziennik Ku- 
ła i iego przyiaciele twierdzą wciąż, Że się 
stał ofiarą podburzenia z naszćy strony. 
Gdyby Gazeta — mówi on — niebyła wy- 
iawiała swoich monarchicznych uczuć, my 
niebylibyśmy wynurzali rewolucyinych; 'a 
gdyby Gazeta niebyła powiedziała, Że po- 
dług Karty i zdrowego rozumu ludzkiego, 
prawo wyboru Ministrów wyłącznie do Kró- 
ła należy, my niebyłibyśmy twierdzili, że 


podług rewołucyi i ićy namiętności prawo to 
do Izb należy, 

Artykuł Gazety Francyi z dnia 23. 
o stanowisku, w ktorćm się trzy władze po- 
lityczne we Francyi znayduią, stał się dziś 
przedmiotem zaczepek w pismach oppozy- 
cyinych, które nietylko wprost z Gazetą woy- 
nę wiodą, ale nawet Izby i sądy królewskie 
wzywaią, aby wydawcę tego pisma przed 
kratki zapozwać, gdyż przez wyrażenie: 
stronnictwo iakubińskie, obraził Izby, 
a przez wyrażenie: odszczepieńcy sądy 
znieważył. 

Konstytucyonista donosi, że wiełu 
Deputowanych obrało sobie iuż mieysca 
w nowćy sali posiedzeń; P, Berryer zaymie 
mieysce niegdyś Hrabiego ła Bourdonnaye. 

onstytucyonista mówi o istnieniu ia- 
kieyś wielkićy Ka marylli jezuickićy, którey 
ieden z przeszłych Ministrów przewodniczy. 

Czcigodny Par, Wice. Hrabia Lainé, nie- 
bezpiecznie choruie na zgniłą febrę, 

Wiceadmirał Duperrć, któremu powierzo- 
no dowództwo eskadry pod Algier wysłaney, 
młanował Kontradmirała Mallet Szelem swe- 
go sztabu głównego. 

O wyprawie przeciw Algierowi podaie Co- 
dziennik następuiące wiadomości: „Na- 
czelny wódz nieiest ieszcze mianowanym, 
lecz następuiące nominacye mogą być za pe- 
wne uważanemi. Szefem głównego sztabu 
został Generał- Porucznik Despreux; Ge- 
nerzłowie- Porucznikowie Xżę Escars, Ber- 
thezene i Clausel będą dowodzić dywizya- 
mi; Marszałkowie połni Bertier de Sauvigny, 
de Montlivault, Clouet, Colomb dArcine i 
Hurel brygadami. Marszałek polny Valaze 
będzie miał pod swoimi rozkazami korpus in- 
Żynieryi, Marszałek polny Lahitte artylleryą, 
a Admirał Duperrey będzie dowodził eska- 
drą. Woysko składać się będzie z 24 bata- 
lionów, do których wezmą 4 bataliony gwas- 
dyi królewskiey.* 

Nieiaki Perdereau, niegdyś Żołnierz, ob- 


_winiony o robienie i puszczanie w obieg fał. 


szywych 1% sous, stanął wczora przed tuley- 
szym sądem przysięgłych. Przyznał się na- 
tychmiast dobrowolnie do występku i unie- 
winniał się wiełkiem ubóstwem swoiem, Sę- 
daiowie wzruszeni litością, chcąc go Qd kary 
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piętnowania i galerowéy uwolnić, uznali go 
2a niewinnego, Oddany iednakże został do 
domu ubogich. 

Z Martyniki donoszą pod dn, 9. Stycznia, 
Że deputacya złożona z nowego Prezydenta 
Krojewskiego Sądu, Pana Perinelle, Kró- 
Jewskiego Prokuratora w St. Pierre, Pana 
Chkampoallier i kilku innych osób wraz z Gu- 
bernatorem, Admirałem Freycinet uda się 
do Francyi w celu obrony zniesienia urzą” 
dzeń przez -przeszłego Ministra marynarki 


Barona Hyde de Neuville zaprowadzonych, 


Na opędzenie kosztów (ćy podróży zbierano 
składki od nayzamożnieyszych osadników, 
Goniec Francuzki zawiera następnią- 
cy ważny list prywatny z Mexyku z dn. 26, 
Grudnia: „Nowa rewolucya wybuchła w Me- 
xyko. Miasto Campeche oświadczyło się za 
systematem centralnym, a gdy Tabasco po- 
szło za jego przykładem, ruszyło woysko od- 
wodowe pod rozkazami Wiceprezydenta Bu- 
stamente, który po odeyściu Hiszpanów w Ja- 
lapa pozostał, w pochód do Puebla i opane- 
wało miasto to szabli niedobywszy. Celem 
tego poruszenia było zrzucić (Guerrero. ‘l'en 
widząc się zagrożonym, opuścił Mexyk z gar- 
stką woyska, które przy nim pozostało, i poe 
szedł przeciw Bustamenie. Dnia 22. o go- 
dzinie 2giży rano, wybuchła rewolucya 
w Mexyku; po ulicach strzelano do 8. zrana; 
tylko w pałacu usiłowano dać odpór, lecz 
wkrótce wszystko oświadczyło się za planem 
Wiceprezydenta Bustamente. Popołudniu 
otworzono iak zwyczaynie sklepy kupieckie, 
Wśród tych zaburzeń szanowano maiątki, 
albowiem powstańce, zabiiali zaraz tych, któ- 
rzy rabować chcieli, Zdaie się, Że Generał 
Quintanas i wsżyscy inni w Mexyku znayduy- 
iący się Generałowie do spisku należeli, 
Prezydent (Guerrero opuszczając Mexyk 
musiał, siósownie do Konstytycyi, złożyć 
na nieiaki czas urząd, i wybrał na zasiępcę 
swego Ministra Bocanegra. [,ecz zaledwie 
powstańce pałac opanowali, zebrała się na- 
tychmiast rada stanu i utworzono rząd 
tymczasowy, składający się z Prezydenta 
Naywyższego Sądu i dwóch Senatorów. 
Władzę wykonawczą powierzono Doktorowi 
Velez, Generałowi uiptanar i Panu Ąla- 
man, Wydali oni natychmiast po obięciu 


„ska swoiego, 


swoiego urzędu odezwę do Mexykanów. 


Guerrero opuszczony prawie od całego woy- 
cofnął się z resztą przy nia 
pozostałą ku, południowym brzegom mor- 
skim, gdzie ma nadzieię dać odpór nieiaki 
przeciwnikom swoim. Prawie cały kray 
oświadczył się za Bustamente, Santana, któ: 
ry, iak wiadomo, oświadczywszy się za Guer- 
rero, temuż 300 ludzi na pomoc z Veracruz 
prowadził, otoczony, będzie ię musiał zape- 
wne poddać,“ 

Podług iednozgodnych doniesień z Ame. 
ryki południowey w Kolumbii nie iest spo- 
koynićy iak w Mexyku, i 

W klubie zawiązanym w Karakas ogloszo- 
no Boliwara za zdraycę oyczyzny i wydana 
nasiępuiącą uchwałę: „Prowincya Venezue- 
la odrywa się na zawsze od rządu Kolumbi- 
skiego i Boliwara. Wszystkie inne prowin= 
cye chcące iść za przykładem Venezueli 
wzywamy, aby się z nami łączyły, Genera- 
łowi Paez powięrzamy dowodziwo naczelne 
1 wzywamy go, 
Carracąs udał w celu zwołania kongressu i 
utworzenia rządu 
cyinegoś* Uchwałę tę poslano Generałowi 
Paez, który się natychmiast przeciw oswobo- 
dzicielowi oświadczył, Mówią, żę ostatni 
na czele 10,090 ludzi ruszył z Bogoty prze- 
ciw powstańcom, i 


Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 15. Lutego. 

Zapewniaią, iż wkrótce wyidzie dekret 
królewski, podług kiorego 300 osób uwikłae 
nych niegdyś w powstanie w Katalonii i 
znaydniącyc się dotąd na galerach na brac» 
gach Afryki, nietylko wolność, lecz dawne 
swe urzędy i godność odzyskaią; albowiem 
sposób postępowania  Hrabievo Espanna 
w wydaniu przeciw nim wyroku sprzeciwia 
się zupełnie zasadom praw naszych, Inty 
dekret stanowi kommissyą kredytu publiczne- 
go, do którćy należeć ma dwóch Dyrektorów 
banku S. Ferdynanda, Don Andreas Cabal- 
lero, Don Julian Perez i ieden płatnik tegoż 
banku. — W ostatnich dniach wyszło ulotne 
pisemko w kształcie romansu, wzywające do 
wytępienia liberalistów, odmalowanych w al- 
legoryczney postaci wilków, Cenzor Modet, 


aby sig niezwłocznie do 


republikańsko-reprezenta- - 
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że Pozwolił pisemko to drukować, z urzędu 
swego iesi złożony, a mieysce iego zaiął 
uczony de Hedia, człowiek umiarkowanych 
zasad, 

Pierwszy pułk gwardyi oszukał wśród dnia 
Szczególnyta sposobem celników; z czego si 
tu niezmiernie śmiano, We wei Carabachel 
znaydowało cię w składzie dla 1egoż pułku 
15C0 par szaraczkowych spodni, które urząd 
celny w bramie, iako towar ulegaiący opła- 
cie celney taryfą ustanowionćy nie chciał 
wpuścić do miasta. Lecz Połkownik nie- 
chciał złożyć tćy opłaty; wczoray tedy cały 
pułk udał się do wsi Carabachel, gdzie Żoł. 
nierze nowe spodnie wdziawszy a stare 
w tornistry pochowawezy w paradzie przy 
odgłosie muzyki do miasta powrócili. i 

W tuteyszéy fabryce cygarów gdzie 3 — 
4000 kobiet i tyluż mężczyzn pracuie, po- 
wstał pomiędzy kobietami bunt, który zale- 
dwie po trzech dniach przytłumiono. Ko- 
biety obuczyły się przeciw Dyrektorowi, 
który zalecił, ażeby cygary niedobrze zwi- 
nięte, niebyły przyjmowane, rzuciły się na 
„Diego i byłyby go rozdarły, gdyby mu kilku 
urzędników niebyło przyszło na pomoc. 
Straż 
Brąćctego woyska kobiet, a faktora fabryki, 
chcącego dn. 12. t m. przyw rócić porządek, 
ledwie ten sam los co Dyrektora niespoikał, 
Kobiety ruszyły teraz do Królewskiego pała- 
cu, w zamiarze użalenia sig, ale straż nie» 
wpuściła ich. Poslano nakoniec woysko i 
sędziów nadwornych (Alcaldes de casa y cor- 
te) którzy bunt uśmierzyli, 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 10. Lutego. 

Wszelkie przedsiębrane do wyiednania 
amnestyi kroki, zniszczył podobno swoiemi 
zabiegi Minister Bastos, Twierdzą, Że osta- 
bory oięki Podany rządowi angielskiemu tak 
ki z edorzęczn yn, że naygorliwszych stron- 
ów Don Miguela w Londynie, iakoteż 


E d IDteressa iego w ióm mieście 


ę an Thierr (Francuz) którego 
Hrabia da Ponte z. ; s 
pomiędzy innemi deIa = SERI pz iea 


dobno z sobą prois 


k : ; 
wręczył dnia 30, $tyc pimnestyi. Depesze 


znia Wicebrabiemu San- 


złożona z Ócio ludzi niemogła powścią- ` 


peszami przywiózł po-. 


tarem; treść ich atoli niebardzo była pomy- 
ślną, albowiem dopiero nazajutrz odważył 
się Wicehrabia uwiadomić Don Miguela o 
przybyciu gońca. Wreszcie P, Thierry ld- 
bionym iest od stronnictwa apostolskiego, 
gdyż zasady iego podziela, widuie on się 
często z Panami da Costa i Makazie i nieraz 
iuż oświadczył, że Francya gotową iest uznać 
Don Miguela za Króla. 

Dnia 8. t m. uwięziono w tuteyszych ka- 
8zarach kiiku oficerów z 6go pułku strzelców, 
pomiędzy innymi także i dowódzcę pułku 
Em, Goes. Aresztowanie tych osób nastą- 
piło podobne w skutek przeiętych listów, 
z których się o sprzysiężeniu w Traz-os:-Mon- 
tes dowiedziano. — Margrabia Chaves wciąż 
ieszcze więzionym iest iako obłąkanych zmy- 
słow człowiek. dzisieyszóy Gazecie 
czytamy nazwiska złożonych z posad swoich 
urzędników w prowincyi Alemtejo; wyrok 
pozbawiaiący ich chleba mówi tylko: „Nie- 
przystoi, aby ludzie ci dłużóy Królowi słu- 
Żyli. 


4% gafa 
Z Londynu, dnia 24, 


Król 


Lutego. 


przeiechał się w tych dniach w po- 
wozie w towarzystwie Xcia Devonshire, a 
potćm dał świetną ucztę w wielkiey sali. 

W dniu 22. t. m, odbyło się pod przewo- 
dnictwem Lorda Majora zgromadzenie zna. 
komitych mieszkańców stolicy, w celu. nara- 
dzenia się nad ułożeniem petycyi do Parla- 
mentu, w którėy chcą upraszać o dochodze- 
nie przyczyn panviącéy w kraiu nędzy. Na 
wniosek P. Hunt ułożono rezolucye nastę 
puiącóy treści: Długie woyny pod Jerzem 

LI. i zepsutość Izby niższey nieobieraney 
od ludu Angiglskiego uważać należy iako 
Źródło wszysikiego złego. Alderman 
Thompson i Wood przyrzekli viodona w:tya 
duchu petycyą podać do Izby niźszćy. 

Dziennik are powiada, iż Xiążę Wel- 
lington na ukończenie drogi pod Tamizą z8- 
liczył 200,000 Funtów Szterl. , A 

Obszerne rozprawy w obudwóch Izbach o 
sprawach Grecyi toczone, zaytmuią tu wszy- 
sikich powszechnie, ponieważ tym sposo- 
bem spodziewaią się dowiędzicć coś pe- 
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wnieyszego o czynnościach taiemnie odby- 
wanych i o ich rezultacie we względzie Gre- 
cyi. Szczególnićy zaś zapytania Lorda Hol- 
land Ministrom co się tycze Kandyi przeło- 
żone — umyślnie w sposób taki czynione, 
aby Ministrów nabawić kłopotu — po- 
większaią ieszcze bardziéy to powszechne 
zaięcie, Zdaie nam się atoli, że Kandya 
niebędzie przyłączoną do nowego państwa 
greekiego, które, podług zapewnienia Mi- 
nistrów za zupełnie niepodległe uznano. 
Rząd w państwie tem będzie monarchi- 
czny i sukcessyiny, w osobie X. Leopol- 
da Sasko-Koburgskiego, udzielny i wol- 
ny od wszelkiego obcego wpływu — które- 
go to wpływu Ministrowie zrzekli się uroczy- 
ście przynaymnićy w Parlamencie.  Xiążę, 
iako samowładny Pan Grecyi ma otwarte ob- 
szerne pole do zdziałania wiele dobrego na- 
wet dla nayodlegleyszćy potomności, Na 
zdatności i stałóy woli |niezbywa zapewne 
Xięciu uksztiałconemu w Niemczech.. Już 
piękny początek do iego panowania przygo- 
towano tóm, Że powszechna amnestya z obu- 
dwóch stron (greckiey i tureckićy) przy wstą- 
pieniu iego na ziemię grecką ogłoszoną zo- 
stanie, Wolność wyznań religiynych będzie 
także piękną zasadą narodową nowo odro- 
dzonćy Grecyi. Granice nowego państwa 
oznaczą ściśle Koramissarze tczech mocarstw 
europeyskich. Każde z tych trzech mocarstw 
gwarantować podobno będzie całość nowe- 
go państwa. Czy Xiążę Leopold uczynioną 
mu przez Pełnomocników trzech mocarstw 
propozycyą przyiął, niewiadomo ieszcze. 
Zdaie się atoli żadney niepodpadać wątpliwo- 
ści, iż Xiążę wynurzywszy prywatnie swoją 
gotowość przyłęcia panowania nad Grecyą, 
wkrótce potwierdzi publicznie tak pochlebny 
dla siebie wybor. 

List z Veracruz w d, 2. Lutego pisany mó- 
wi między innemi: „Oczekiwana i upragnio- 
na od dawna zmiana rządu w stolicy Mexy- 
ku nastąpiła nareszcie d. 23. Grudnia, w któ- 
rym wraz z nieprawnie obranym Prezyden- 
tem strącone zostało stronnietwo, które do- 
tychczasowy nieład i niegodziwości w Rze- 
czypospolitey szerzyło. Polityczna ta rewo- 
lucya niedała powodu do naymnieyszego 
nieładu,  Oppozycya iest bardzo słabą 


i upadnie wkrótce zupełnie, Po nowym rzą” 
dzie obiecuią tu sobie bardzo wiele, albo- 
wiem osoby składaiące go znane są z nayle* 
pszych chęci dla dobra kraiowego. U nas 
w Veracruz panuie naywiększy porządek I 
spokoyność.* 


Brazylia. 


W Havre odebrano podług Dziennika. 


Handlowego listy z Rio-Janeiro w osta* 
tnich dniach Grudnia pisane, które zaspo* 
kaiaiącę doniesienia o stanie zdrowia Cesa* 
rza zawieraią, Przy odpłynieniu statku? 
„Courrier du Bresil“ przychodził Ce- 
sarz do zupełnego zdrowia i przyimował już 
wiele odwiedzin, — Mówią powszechnie; 
Że Margrabia Barbacena, który przy osta- 


tniéy zmianie Ministeryum został Ministrem. 
skarbu, znowu z Ministeryum wyidzie; mae, 


stiępcą iego będzie podobno Pan Marcin 
d'Andrade, którego biegłość w finansowym 
względzie powszechnie uznaią. — Podług 
innego listu wysłał Cesarz Pana Mascaregno 
do Europy, U dworu mniemaią, że posel- 


stwo taiemne tego dyplomata ściąga się do. 


interessów Królowey portugalskićy. 


Rozmaite wiadomości. 


Z niemałćm zapewne ukontentowaniem 
dowiedzą się miłośnicy literatury oyczystćóy 
Że z pomiędzy dzieł pozostałych w rękopis” 
mach po ś,p. Franciszku Siarczyńskim „Sło 
wnik historyczno -statystyczno -jeo” 
graficzny Królestwa Galicyi« przygo” 
towuie się do druku. Składać się będzie 
a trzech tomów z których pierwszy zawierać 
będzie ogólne historyczno -statystyczno -jeo* 
graficzne opisanie Galicyi (niegdyś Rusi czer- 
wonćy) dwa zaś ostatnie opisanie w abeca* 
dłowym porządku wszystkich miast, miaste" 
czek, włości, rzek, iezior zgoła wszystkiego 
cokolwiek iest uwagi godnem bądź dla 28% 
szłych zdarzeń historycanych lub stoczonych 
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bitew, bądź dla dzieł sztuki, 
handlu, rękodzieł, bądź dla płodow przyro- 
dzenia, bądź nakoniec dla piękności lub oso- 
bliwości położenia. Dzieło to, owoc zmn- 
dnćy kilkunastoletnićy pracy, napisane z wła- 
Ściwą autorowi biegłością w dzieiach oyczy- 
Stych i dokładnością historyczną, które iuż 
Za Życia iego zwracało na się uwagę świa- 
tych literatów rodaków i zagranicznych, tyl- 
ko co ukończone przed śmiercią autora, bę- 
dzie obok dziciów iego panowania Zygmunta 
; trzeciego, naytrwalszym i niywymowniey- 
szym pomnikiem głębokićy nauki i niezłom: 
ney pracowitości autora. (Rozm. Lwow.) 

Panna Sontag znayduie się teraz w Kassel, 
gdzie dnia 27. Lutego dała wielki koncert. 

W Florencyi zdarzył się bardzo tragiczny 
przypadek. Syn rossyiskiego Xiężęcia Demi- 
dów pokłócił się przy grze w karty z swoim to- 
warzyszem i wyzwał go na poiedynek, Xiążę 
został zabitym od przeciwnika swego, podo- 
bno Hrabiego Rosenberg. Hrabia puścił się 
do Medyolanu, ale w drodze, iak słychać, Za- 
strzelił go strzelec poległego w poiedynku X, 
Dymidowa, który rzadkie przywiązanie do 
swego Pana okazywał, i h i 
` Naywiçksze zyski z teraźnieyszćy ostrćy 
zimy ma Rossya, gdyż dotychczas niebyło 
jeszcze tak znacznego wywozu futer. W sa- 
mym Grudniu 1829. wywieziono tychże za 
18 milionów Rubli. ; 

Sławny poeta litewski Dullatyn wydał był 
w ięzyku swym oyczystiym poemat p. n.: 
»Cztery pory roku“ w hexametrach i penta- 
metrach pod ten czas, gdy o mało znanym 
ieszcze Klopsztoku nawet wiedziec niemógł. 

Za panowania Carowey Katarzyny IL, 
Xiężna Asków była Dyrektorem akademii 
umieiętności i Prezydentem Akademii Ros- 
Syiskićy, zi 

W Bruxelli miało się niedawno urodzić 
dziecię, na którego prawćy łopatce, wyra- 
Źnie widzieć się daią litery T. F., któremi 
Mię Ret Piętnuią zbrodniarzy. 

—_ Milton za swe pierwsze wydanie utraco- 


(nego raiu z trudnością otrzymał 10 funt, 
szterlingów. ` 


Kartofle pokazały 
roku 1586. w Anglii 
były tam wielką oso 


się w Europie nayprzód 
» i przez przeszło go lat 
bliwością, które w ogro- 


przemysłu, dach 


pielęgnowano, i tylkó na stołach pier- 
wszych Panów widywane były. Za czasów 
Jakoba pierwszego płacono za funt kartofli 
angielski szylling, co prawie 40 razy tera- 
Źnieyszą ich wartość przechodzi. 

Ktoś zrobił uwagę, że lata, których liczby 
kończą się na 9, zwykle nad zwyczay ostrą 
wyszczególniaią się zimą, 7 


Stanisław 'Trembecki w Paryżu. 
(Z Rozmaitości Lwowskich, ) 


Młodość 'Trembeckiego mało iest znaną, 
przecież Żyje dotąd wiele osób które swoią za- 
szczycał przyiaźnią, którym chętnie opowia- 
dał wypadki młodego wieku; między innemi 
następne zdarzenie słyszałem z ust przyjaciela 
Trembeckiego. i 

W roku 1769 wyiechał nasz poeta podówczas 
dwadzieścia pięć lat liczący, do Paryża iako 
do miasta będącego wowym wieku stolicą gu- 
stu, zbiorem piękności i naypierwszych geniu- 
szów Europy. Młody Polak, staranne posia- 
daiący wychowanie, wysoką znaiomość nauk, 
przytem kształtną i powabną postać, mile był 
widziany w znakomitszych towarzystwach Pa- 
ryża, Lecz naybardzićy pragnął zbliżyć się 
do ludzi znanych z oświecenia i talentu. 
Z wielkim przeto smutkiem dowiedział się 
Trembecki, że dwóch podówczas naysławniey- 
szych uczonych opuściło stolicę, Wolter od 
kilku lat bawił w Ferney, Rousseau zaś drę- 
czony nieszczęsną chorobą podeyrzliwości i 
nieprzyiaźni dla całego rodu ludzkiego, -usu- 
nął się do Ermenonville, otoczywszy się na- 
turą i samotnością i naybiegleyszy malarz ser- 


ca, nayczulszy i naycnotliwszy z ludzi wydar- 


tym był iuż na zawsze towarzystwu ludzkiemu. 
Poznał się jednak z D'Allembertem który u- 
miał ocenić znakomite Trembeckiego przy- 
mioty; lecz silnieysze węzły, bo naywyższa 
przylaźń złączyła go z młodym Kawalerem 
Boufllers ówczesną wyrocznią salonów. W o- 
statnim widział Trembecki własny sposób my- 
ślenia, dowcip, szczerość, zalotność i Żywość; 
w pierwszym więcćy uwielbiał rozum niź serce, 
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Mieyscem w któróm zbierali się ówcześni 
uczeni był dom pani Geoff:in. Kobieta choć 
już niemłoda, przecież miła, przyiacielska, 
głęboko znaiąca się na ludziach, kochaiąca 
nauki, ściągała do siebie tych wszystkich któ- 
rzy byli znani w Paryżu z enót i talentów, a 
cudzoziemiec oświecony pewnym mógł być od 
niey naylepszego przyięcia *), Frembecki 
od kilkku tygodni do stolicy przybyły ieszcze 
nie był przedstawiony pani Geoffrin, jednak 
Boufflers miał go za parę dni wprowadzić do 
ićy domu, zwłaszcza że pani wróciwszy przed 
dwóma laty z Warszawy, rada była widzieć 
Polaka dla powzięcia świeżych wiadoiności 
o Królu, z którego oycem złączona była przy- 
iaźnią, a samego Stanisława znała ieszcze 
młodzieńcem, kiedy nikt myśleć nawet nie 
mógł, aby Kasztelanic Krakowski, pozyskał 
- kiedyś polską koronę **), Pewnego dnia 
Trembecki wychodził od D:Allemberta mie- 
szkaiącego na wybrzeżu Sekwany, gdy nagle 
iakby piorunem rażony stanął, nie maiąc siły 
kroku dałćy postąpić, Przyczyną tak nagłego 
pomieszania było iedno spoyrzenie przecho- 
dzącey dziewicy w czarną suknią ubraney. 
Miała załedwie lat szesnaście, bladość okry- 
wała wdzięczne ićy lica, z pod obszernego 
kapelusza widać było pukle czarnycir włosów, 
a czarne oczy iaśniały całćóm Życiem i zalotno- 
ścią Francuzki. Młoda osoba na widok zdu- 
mienia cudzoziemca zapłoniła się nieco i ze 


*)y O nićy to napiśał Delille w swym poemacie: Za 
Conversation : 
Les enfants du Midi les habitants du Nord, 
Le rang, la faveur, ła naissance, 
Venoient, dans son sałor, prendre leur passeport 
Et recevoir leur ttres de créance, 


#} Na poświadczenie téy prawdy przytaczam wyjątek. 
` glistu P, Geoffrin pisanego do Marmontela z War- 
szawy w 1766 roku 30, Lipca; 7'aż connu le pére 
du roi de Pologne en Françe, ort il fit deux voyages: 
consécutifs; il ne passoit pas de jour sans me voire 
II me dit qu'il voułoit que je fasse læ mére de tons 
ses enfants, Celui qui est resté & Paris plus. long- 
temps, et & qui je me suis le plus tendrement at- 
kishe. est devenu Tolu,n €lCe 


skromnością spuściwszy wzrok szybko minęła 
Trembeckiege i iuż wchodziła w ulicę Delfina 
(Rue de Dauphin) gdy nasz poeta stał ieszcze 
łakby przykuty przed domem D'Allemberta i 
wzrokiem ścigał uchodzącą, — ale iakaś siła 
nadludzka nagle pociągnęła go, przyśpieszył 
kroku i wkrótce był iuz przy niey, Nieznaio* 
ma obeyrzała się i znow spotkały się ich oczy I 
rumieniec obnyga lice rozpłonił, 'Frembecki 
nie wiedząc sa po co, szedł za nią ciągle 
ale niestety niedługo cieszył się iéy widokienh 
nieznaioma weszła do wspaniałego domu 0 
dwóch piętrach a nasz poeta iakby oczarowany 
pozostał na ulicy i smutnie poglądał na mury; 
które mu przed oczyma tak anielską postał 
ukryły. Upłynął przeszło kwadrans, Trembe 
cki zamyślony raz ieszcze spoyrzał na pałac Í 
udał się na most zwany nowym (pont neuf)i 
przechodząc go myślał wciąż o nieznajonićj 
Jak o przedmiocie, którego nigdy iuż w Życiu 
nie miał oglądać , który na to mu tylko los uka* 
zał, aby spokoyność i wesele wygnać z ieg 
serea na wieki. "To znow pe chwili pocieszałó 
go nadzieia Że ią zobaczy ieszcze na ulicy lub 
w oknie; lecz może ićy okna wychodziły ná 
ogród, może nie będzie trafu w którymby z nią 
powtórnie mógł zeyść się. Te myśli dręczyły 
go moeno. Ale na cóż się zdało to wszystko 
choćby, się z nią nawet zapoznał, i cóż zysk 
cudzoziemiec nieznany, który za kilka eaa 
będzie musiał Paryż opuścić? a gdyby w nit 
rok zabawił: może to iakaiedynaczka bogatych 
rodziców, może i Hrabianka, bo piękność ié 
godną nawet była mitry książęcćy. W takic 
pogrążony dumaniach wrócił do domu i całą 
noc prawie spędził bezsennie, Nad ranem 
przypomniał sobie, iż tego dnia miał być na. 
wieczorze w Pani Geoffrin, posłał więc do 
krawca po zamówione suknie, zrobiene po” 
dług nayświeższego kroiu ówczesney mody 
paryzkiey : musiał się na ten raz rozstać z gwoi4 
narodową ezamarką. Przyniesiono suknie alć 
nawet nie spoyrzał na nie Ttembecki; jeded 
przedmiot wiecznie krążył po iego myśli’ 
„czarne oko nieznaiomey,ć 
(Dalszy ciąg nastąpi. u 
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Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 20. 


(Z dnia 10. Marca 1830.) 


Nieco o pierwszych pisarzach baiek polskich, 
(Nadesłano.) , 
Bentkowski Histor. Liter, pol. str. 399. i n, 
i Niemcewicz w przedmowie do swoich baiek 
uważaią X. Jana Stanisława Jabłonowskiego, 
bezimienny zaś wydawca Wyboru baiek 
polskich (Leszno 1830.) Krysztofa Niemie- 
rzyca, Żyiącego podobno na końcu 17go wie- 
ku, za pierwszego pisarza baiek polskich. My 
mamy przed sobą z bogatóy w nayrzadsze dzie- 
ła polskie biblioteki Kurnićkiey JW. Hr. Ty- 
tusa Działyńskiego dwa, o półtora bli. 
sko wieku dawnieysze od Niemierzyca i Jabło« 
nowskiego zbiory baiek polskich, Pierwszy, 
znaiomy biegłym w literaturze oyczystey, iest: 
oło rycerskie Paprockiego, które on 
takže i na ięzyk czeski przełożył, Przekład 
ten, należący niezaprzeczenie do naywię- 
kszych w literaturze naszćy osobliwości, po» 
siada podobnież zbior JW, Hr. Tytusa Dzia- 
łyńskiego. — Nierównie rzadszym iest drugi 
zbior baiek, którego tu całkowity tytuł wypi- 
suiemy: „Żywot Ezopa Fryga, Mędrca oby- 
czaynego y z Przypowieściami jego: Z niektó- 
rymi teź innych sławnych Mędrców przykłady 
osobliwymi a bardzo śmiesznymi i też kroto- 
wilnymi. W Drukarni Stanisława Szarf. 
fenb Roku 1578.“ — 4to. 
Umieszczamy z niego iednę baieczkę, pod 
m: > 


tytułe ; 
O SZCZĘŚCIU. 
Szczęście niegd dziecię uyrzało, 
Które sobie że] studnią spało: 
Przyszedłszy je obudziło, 
A "e io niego mówiło : 
= precz, źleś się tu uśpiło; 
N Jdyś się w studnią zwaliło 
ie ciebiećby winowano: 
wołania 


Ludzie w wielu rzeczach błądzą 
A nie dobrze swych spraw sądzą, 
A gdy w szkody popadają 

Na szczęście winę składają. 


: í 


O zaszłėy w dniu 6tym m, b. po długich i 
ciężkich cierpienich śmierci, kochanćy matki 
moiey, donoszę ninieyszem zamieyscow yin 
przyiaciołom. 

Poznań, dnia 8, Marca 1830. 

T.E. Gumprecht, 


DREACKARZESCK CZE CA U Z SSE 


OBWIESZCZENIE. 

Podaie się ninieyszćm do publiczney wia. 
damości, iż Maryanna z Kułakowskich 
imo voto Zychlewiczowa i Macićy 
Krzysztofowicz Kassyer powiatowy, na. 
wzaiem małżonkowie, kontraktem przedślu- 
bnym pod d. 15, b. m. przed nami zawartym 
i sądownie ogłoszonym, wspólność maiątku 
i dorobku prawnie pomiędzy sobą wyłączyli. 

Szroda, dnia 19. Lutego 1830. 


Król. Pruski Sąd Pokoju. 


3 


PATENT SUBHASTACYINY. : 
Na wniosek sukcessorów Traugott Benjamin 
Rothe ma być w drodze exekucyi nierucho- 
mość bednarza Gottfrieda Prox i iego Żony 
Anny Doroty z Schneidrów własna, tu na 
ulicy Garbarach pod Nr. 400. sytuowana i są. 
downie na 6930 Tal. 7 sgr. 6 fen. oszacowana, 


publicznie naywięcćy daiącęmu przędana, 
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W celu tym wyznaczone zostaly termina li- 
cytacyi na 

> dzień 17. Marca r. b: 
dzień 18. Maia r. b. 
dzień 20. Lipca r. b. 
z których ostatni iest zawitym, a to zawsze 
przedpołudniem o godzinie 9tėy w naszym 
zamku sądowym przed Konsyliarzem Kaulfuss, 
na które ochotę kupna maiących z tą wzmian- 
ką wzywamy, iż naywięcćy daiącemu przybi- 
cie nastąpi, skoro prawne przeszkody niezaydą. 
< Taxa i warunki mogą być w naszey Regi- 
siraturze przeyrzane. 
Poznań d, 28. Stycznia 1830. 

Król Pruski Sąd Ziemiański. 


— 


` 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
W księdze hipoteczney dóbr szlacheckich 

Wieiec czyli Waice w powiecie Międzychodz- 
"kim leżących, zapisana iest z mocy dekretu 
z dnia 31. Marca 1800. w dziale I. pod Nrm. 2, 
summa 1,000 złp. czyli 166 tal. 20 sgr, z pro- 
wizyą po 33 od sta na rzecz zniesionego teraz 
konwentu XX, Franciszkanów w Obornikach, 
na fundamencie testamentu przez niegdy 6. p. 
Józefa Prusimskiego pod dniem 24. Kwietnia 
1739. sporządzonego, feria sexta in Crastino 
feste Visitauonis Beatissimae Mariae Virginis 
tegoż roku w Grodzie Poznańskim obłatowa- 
nego, a na dniu 14, Grudnia 1796, do akt hi- 
potrecznych podanego. 

UYWykaz hipoteczny wspomnionemu konwen- 
' towi XX, Franciszkanów w dowód zahipote- 
kowanćy dla nich jak wyżćy summy przez by- 
łą Regencyą Pruss Południowych udzielony 
z dokumentem rzeczonym zginął. Z powodu 
tego wniosła Król, Regencya w Poznaniu 
w imieniu fiskusa o umorzenie dokumentu opi- 
sanego. 

W skutek tego, zapozywają się ninieyszem 

_ wszyscy, którzyby do summy rzeczonćy i wy- 
stawionego na nią dokumentu, iako właścicie- 
le, cessyonaryusze, zastawnicy lub tóż posia- 
dacze listowni iakieżkolwiek prawo mieli, aby 

się w terminie . 
: na dzień a. Czerwca r. p. `’ 
godzinę 9. zrana wyznaczonym w izbie naszóy 
sądowćy przed W, Sędzią Giesecke osobiście 


lub przez prawnie dozwolonych pełnomocuf- 
ków, na których im tuteyszych Kommissarzy 
sprawiedliwości Roestla i Mallow proponuie* 
my, stawili i pretensye swoie udowodnilie 
W razie albowiem przeciwnym zostaną z tako- 
wemi prekludowani i wieczne im milczenie 
w tey mierze nałożonem będzie, dokument 
zaś zaginiony za umorzony ogłoszonym z0* 
stanie. 
Międzyrzecz d. 17, Grudnia 1829. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański: 


mA 


OBWIESZCZENIE. 
W zleceniu Królewsk, Sądu. Ziemiańskiego 
w dniu 24tym um, b. 
Zraną o godzinie 10téy w Ceradzu dolnym 
drogą publicznćy licytacyi sprzedawać będę 
120 owiec i nieco rogatego bydła młodego» 
na co chęć kupna maiących zapraszam, 
w Poznaniu dnia 3. Marca 1830, 
Referendaryusz Sądu Znemiańskiego 
Kiintzel.: 


CELEIA ROEA DATY REEE IETA 


Dyrekcya Kasyna ma zaszczyt donieść 
szanownym członkom zamieyscowym, iż 
w sobotę dnia t2. Marca r. b. 
koncert w mieyscu zwyczaynóćm dany bę 
dzie. Zacznie się o godzinie 7. 
Poznań, dnia 10. Marca 1830. 


Mam do sprzedania 60 baranów saskiego. 
plemienia w trzech klassach : 
z klassy 1, sztuka po Tal, 20. 
dito 2. «dito dito 15. 
dito 3. dito `dito to, > 
barany té odznaczaią się cienką nabitą i nadef 
mięką wełną, 
Sokolniki małe pod Szamotułami, s 
C. Jarocho waski. 
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| CEDUŁA CEN 
najpierwszćj fabryki Szokolad paro- 
wych u J. F. Merne w Poczdamie, | 


Ważny funt — 32 łuty w sobie mający po 5 
i 10 tabliczek w kolorowych obkładach, z ka- 
libru po 15 sgr. za funt lub wyżćj oznaczony, 
a oprócz tego w cienką angielską cynę staran- 
nie obwijany. i 
Najlepsza Szokolada, Bahia zwana, ko- 
Ta AERE E . funt 25 sgr, 
Poczdamska myśliwka i Podro- 


zniak zwane «+ + « « « s — 20 = 
dobra wanillowa . + . . « — 15 — 
najlepsza podwójna wanillowa — 20 — 
dobra z wanillą i korzeniem . — 17% — 
najlepsza z korzeniem Nr. 1. . — 15 — 
dobra dito Nr.2. © — 125 — 
dobra dito“  Nr.3. . — 10 — 
dobra dito Nr. 4. — 9 — 
najlepsza uzdrawiająca Szokola- 
da zcukrem ikorzeniem z wy- 
branym kakao . . Nr.1. . — 125 — 
dobra ` dito dito Br. 2. yaram iia 
dobra gorżka bez cukru, albo 
z wybranym tartym kakao , — 12% — 
Szokołada z mechu Iślandzkiego 
rSalebemń; Wa WF las JG. 0 
słodka  owsianna -  Szokolada 
rzez parową gorącość z mą- 
b owsianną preparowana . — 17% — 
ordynaryina Szokolada . . . — 8 — 


Przy gatunkach w zawijanych funtach, do- 
, zwoli się potrącenia znacznego ceny z ogółu 
wziętego, zaś wszelkich tych gatunków dostać 
można w głównych i pomniejszych składach 
całćj Monarchii, w cenach zwyż wymienionćj 
fabryki. 


R 


Opis uwagi godny o robieniu Szokolad. 


Szokolada Parowa robi się bez wszelkiego 
bezpośredniego użycia o ia, w zamkniętych 
gorącą wodną parą łagodnie ogrzanych machi- 


nach żelaznych, mocą wielkićj machiny tak 
szybko i obficie, iż w jednej godzinie massa 
80 funtów ważąca, zgotowaną zostaje. — Że 
zaś fabrykat taki najporządnićj bez wszelkiego 
sfałszowania cukru i kakao uskutecznia STA 
który nowym zupelnie sposobem w różnych 
machinach, przez parówe machiny pędzonych, 
nasamprzód czyszczony i ściągany bywa, za- 
tém pierwszeństwo takowego, okrom trudnej 
do zachowania czystości w przysposobianiu, na. 
tém się zasadza: 
iż wszelkie ingredyencye w zupełnćj i na- 
turalnćj mocy i dobroci w nim się znajdu- 
ją i korzenny zapach kakao bez osłabienia 
utrzymuje się. Przeto najkorzystnićj dzia- 
ła na zdrowie dając smaczny, przyjemny 
i dobroczynny posiłek, którego skutki 
przy codziennćm używaniu w krótkim 
ardzo czasie postrzegać się dają. 4 
Obok tak ważnych własności, szczególnićj 
z względu uzdrawiająceżo, ceny Szokolady 
parowćj bardzo są umiarkowane i ku codzien- 
nemu użytkowi domowemu, jako dobroczyn- 
ny, przyjemny i tani posiłek warte są godnego 
polecenia. 


Z wielu względów namyśliłem się, drugi 
skład méj Pet re ulubionćj Stokobady 
parowej, Wielkiego Księstwa Poznańskie- 

o, JPanu Karolowi Senftlebenowi 

S oba w Poznaniu parune gdzie pra- 
wdziwego mego fabrykatu w każdym czasie, 
dobréj wagi, w cenie fabrycznéj dostać mo- 
żna. — Kupcom przy braniu w partyach méj 
Ssokoládý, iętyłko rysu machin do wywie- 
szenia, ale też siósownego potrącenia z ogółu 
pokupu aozwoli się — ` i 


w Poczdamie vy miesiącu Marcu 1830 r. 
J. F. Miethe. 


Znaczn bór prawdziwego płótna „we 
wszelkich 3 kaleh i cieńkościach, iako 
też bieliznę stołową, ręczniki i t. d. sprowadził 
znowu Gustaw de Miller. 
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«Piękną i świeżą wyzińę soloną, iako też 
nadsyłkę bardzo dobrego kawiaru astrachań- 
skiego, niemnićy świeży bulion, rozmaite ga- 
tunki przednićy herbaty i tytuń petersburgski 
cotylko otrzymał 


Szymon Siekieschin, 
przy ulicy Wrocławskiey pod liczbą 234. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


IE ke oenen CZE 
Dnia 6, Marca 1830. per ca 
= D 
po po 
©bligi długu państwa . . £015 1015 
Obligi bankowe aż do włącznie 
p T ONOCTSZEPSCSPEPK — — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
MAEA e © o «ei 402 totg 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne B.+ , e ; © 4 1013 1015 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiego. „ » , — 1023 
Wschodnio-Pruskie > . , — 402 
Szląskie 00,0 6-618 6 — 4063 


Poznań, dnia 9. Marca 1830, 
Papierami, 


Gotowizną. Od sta, 
Kurs obligów m, Pożnania 4003 


4003 4 


U 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. . 
Dnia 8. Marca 1830. 
€ Tal, égre fen, do Tal. śgr. fen: 
Pszenica. e a 17 6 — 12 -f 
Zyto e o ę ~ 26 — >— 1 = "a 
Jęczmień « « — 19 — — — go — 
Oed i = LAB R R m 36 AE 
Taterka + e — 18 — — — 19 — 
Groch e e . — 24 — — — 5 m 
Ziemiaki , « — 13 — — — 15 ~ 
Masła garniec 1 17 — — 1 wo ~ 
Słomy kopa a 
1200 ff. + 4 20 — == 4 25 m 
Siana cetnar à 
110 Mik . za 25 zz m pa 27 —. 


OZONE AE DZA KA 
Ceny zboża w Berlinie, 
Dnia 4, Marca 1830, 


Ladem: Tal. śgr. fen Tal śgr. fen, 
Pszenica Pa: NOR gia a 
Lyo N T a -g 9. 
Jęczmień wielki ror 3 - — gg 9 
Jęczmień mały 1 '2 6 «a — ab 3 
Owies = qy06' —/2U og! PJ 
Groch F "SQ" = as. 6 

W o d ą:, Tal. śgre fen, Tal, égre fen 
Pszenica (biała) 2 2 6 1: 2 — — 
Zyto e óm e RW: mtae o> ana] zacz: = 
jęczmień wielki == — — . — m — 
Jęczmień mały — 80 —  — m — 
Owies .. . — «m — Po Tey, a 
Groch + «: — — — « — — m 
Kopa słomy „ 7 10 — = 6 i5 > 
Cetnar siana + I 30 — o w 37 ó 


